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\ \Tilliam Gib n. nm\OJO-tz~k /.. trodz 111a, rr:a dzi: lrt 47. 

Dal "-ię po n ć n i dwie p r emu. 7.i~ki d\\."1 1 ·ztu-

om l atraln) m: ,,D\i.oj · n · · i „Curodzi JC '' •ego 

n, zwi. ko Je l dzis iaj zn, n · 

„Hus awkn' · prz z dw<. i:.i , ni eh d?.11.1 r. 

bijąc \ . ;P-:k·c re ord.· powodl ·nit: i u t~pur c 

,.M' F i Lad. " , mu yczn 'J przerób 

Po ro· dw· :-u prz. _ zła kolej i a inn ;.. ny .imer:kan i.c·<'. 

„Hu ta\\ a" JUŻ t z · lu a •rana j' t · SlJnach Zj dnoczo­

n. cb z nic„ I bn ·ym pov.·odz.c iem. a rownoczdniP :więciht 

trium y w Londynie. Par u, Hzymi~ i r ~ wi lu scenach 
,„ c..i.ł) m ~\i.· · ecie . 

Pod kon ic>c ku 1 9~9 1,: zła ia jcdnq z s n Bro eh ayu 

now· . z ka Gibsona, „ zarodzi jk· „ . Co się rz· elko zdar.:; 

te ra nym debiu an o , Gib~ n zwyc:i :G~ ł po raz drutt'. 

Sztuka spa kal« ·ie; z. ni mntl!J gorącym prz:JęC1 m n 7. 

.. Huśtawka ' i już. drugi rok idLle ompl • mi. 

Tu b pr.'' zn, c, ż Gibson dłu 'O ZC"k ł na u.śrni eh Io u 

i dlu o za: mował w it n turze i l a trze pozyCJ ~ ni wi •lt 

I p. zą od pozycji ar y ty ·zn · Gizeli Mosc~. bohn l rki „Hu.~­

t.iwki '. biednej, nikomu n\!potrzcbnc>j lanCl!rec1 l i. B l ak~ 

torem pi ał wiersze, naw t je wydawał. Jego powie ł: p . 

„Paj~czyna ' „The Cobwcb") 7 0 t J. na\~ "t dosć z ·cz.liwl 

przyj~ta le to nu orowi J • zcze ·h!eba n i · zapewnił o. 

,Odkładałem - po°"iada - na póll·ę wie! woich prac, 

w czym z wielkim z palem pomagJ.li mi wyda\vcy i teatralni 

przed i~biorc_ .„ W malo\!miczvm z k tku tanu Ma..:tach -

s ts, w mi steczku Stockbr·dce, Gib on wła uor~c:.mit> prL.> 

pomocy prz ·3aciól zbudow ł ·obie z r sz k zburzone) ni 
dr wnian domek, w którym oddawał się cierpliwi b z-

~kulecznic w j p ji ealralncj. „l\Ioje picr\\' ze p' ł: ztu 

- iszc Gib on nie doczekało się na\! el t<:'go w ·ró:lnicni::i, 

by padły na B:oadwa u.' Zresztą i ·z.ó ta L.luk„ Gib. ona, 

„Huśtawka ', została odrzucona przez dwóch po kolei przed-



i Gern- J dd 
w „IIust, ki' 

u;bio cow kL raln.·ch. I· órz · po gł bo -im m ·1 ni' zd -

c ·do 1V· li iG za :z. k w ć 100 OOO doluru.v. tyt bowh·m wy­

no. ił kosz prod u CJ i i pici w~z m1 i· 

pic.ro ki dy rz. j· ci ł Gib. ona. zn 

Artur P nn. p ·taw ił na „n 1 -L 

z m:ej c . 
Tor 1ry j:.ik· 

pod y u c l ,,Dz.il.' mi 

dz cnnik jui · ko uz an 

w·zyjn: , 

r i zyl~ 

~1 w drodz . na 

. \·: ·dan J 

p· al t r 

któr od-
niosła su ·c s rzadko oto ·any w tectt ._ ) eh kronikach. 

• lor::il tych pa jonuj• c,ych parni ników ·e.:> zup łni prost_·: 

t l nt, \\·ytn\„~ło„ć. ż zne rwy i zez<:· cie pr1ycz ·nil~; fę 

na • \\no do ~ w~·cięstwa ~il n-. i • gd:b; ła · 1ciel 

o \~C 10< r (} dohró „. rli pawi dział wet,o o ta • ie„o sło­

w , n·c b' utormvi nic porno lo. 

P nn odaJ Gib anowi rękę, gd:r autor ,,Ilu t ' kl" stracił 

JUŻ n dzil'j<:, .c zn~jdzic prz d. i io e; , tory sfinansu·e 

\•.~·st,1 •i n·c tej ztul i. 

\I\ r zcic 6 . t~·cv1ia 19.l8 roku w oo h The re odbyła i~ 

r mi r ,,Ilu ~ta -j' W.· tąpili w ni . I 'n Fond , zn · 

n; ak or filn owy i nc · ner f , któ a pi :r.edlem bJrobo­

al . I by 

d\ . l 

lil\V 

chi o Vi conli o . 

bardz0C'j znana b;:, l~ 7 t('lcwizji. Re- -

ma ri n 

z q. nne Bmcro t Ir· ją w „Hu' ­

o zn komi ~o P~ r n r::i. 

z· dnoczon:·cll 
p ano róiu ·<': 

L.i\i 'IC kr. t. Z:1ic. 

pn. tą h btori~ milo· c. 

( · in c n 'za ej i i r iysr.rii Lu-

K.AZL HEP.Z POT OWSKI 
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Głosy krytyków am y ń kich 
o , Huśtawce" 

.JOII CHAPMAN 

ztuka dwuo. obowa po1a u·ur ię u; tt:a rze 1 :myk!• rzadk<.: 

f je . t pred ię ·z· ciem frnrdzo ry ykou n m tak prz aj-

nmci bulo do ·c-ora1 zeqo 

Bo tha 

c·u ona 

karl·olc 11 nc ::aclm•re 

J) d , foiice n •. 

UH 

.„J 

ru·alo. 

o Tca r im 

j)TnL.: i . ::c 
<.!(jO 

, I.W ORK D Il Y ·1; !'i' 

HOOK . 4 TKIN. ). 

>i a r~em Ou ruz 1 1nc! 

''i • po h a11je . ię forn q ·zf k etu..· w ob u:ei. ze et 

;c nal dl 1go c eka·, bu . zę pr„eko w ·. ż „O ·o;e o hu' 

awcc' je pel m u 1 omerliq n zam"' n• 

rze telnym row dl' oiga uc.:c d.1.· I h L w .::.1. 

J z11k po taci j d ... aclrowam • 

1 ia n<> . Ale o lO · , majq . t oje zasa l . Jed o 

dowiad111 . i o o · u ca c cicl·at ycl r:: cz . Ki 

tyna zamyka pr::ed 01 ·i nic, 7dajcm u . oln . JTCHtę, e G„J-

on nie lko ekko w~ ·ql w zu kie pr;;;e·„kodu t chu·cznc, 

lecz · e ró •1t •4- uda 1o mu ię a1rzeć v glqb s<.>rc du·o;gfl 

p ;;c~yć „budować lL'" c ... q 11 Ino-

-tuk~. 

„ IHE ·\\. Y HK TIM .„ 

Tal 1 t G1h. on du:n 1rn mocn nti at ctar u · żt;­

l 1chem . . Gluw­

. abia 

praw11. 

L ·n11 · Ru h Roman 
iu .. Ilu 'law i' w Haltimor" 



Henry Fonda i Ann ancroft w „Huśtawce" 
na scenie Booth Theater w „ ,O\ rym Jorku 

Autor dobrz zbudowfl l z ukę . Najtruc1r.ze;siy jl 't p1cru:­

szy akt, bo nic nie u;iemy u przuczyncclt d iwrego zachowa­

nia się mę~cz ·:my. To, oczywr:c1e, otwiera zcrokie pers­

pektywy dla ak u dną}leao - autor sz<.::;ęś' ·wie• przcµrow!l­

dza akcję przez mieL ... ny środka, rn1 których o zę "11.ic tak 

wrel z uk. Akt trzeci prowadzi do wzruszajqccgo i prze­

konu3qccgo zako1kzema. Gibson rzeczywiściP umie pi ać. 

„N W YORK JOURNAL AMERICAN" 

VALTER KERR 

WH1tam Gib on ma niezawodne wyczucie dialogit, umie 11a­

dać m1 brcg lekki i u;aTtki, doskonale potrafi pra vtć , abu 

n ·mo li<"znych telefonów, przez cary czas co· się clzialo, 

jego świc nc oko nigdy ni '"'a 1.;odz· w ob.~crwacji nczc­
n6lów. 

„Il .RJ\L TRIBUNE" 

UOBERT COLEMAN 

. Obie po taci częc:to rozmawiają przez telefon z osobami. 

które na se nte się r.ie pokazuj . Trzeba prz11znać, ..:. Wil-. 

!iem Gib on t m razem chętnie korzysta z wyna azk7t Ale­

k andra Rella. Ale czyni to w sposób na1barcfz j na uraln '· 

Tel fon zaw ze po uwa akc1ę naprzód, n ·gdy nie zawadza no 

scenie, ani de ..,apelma luk .. 

/Jrosta historia, a e 1akże ludzka i wzrusuriqco! Ob Oll zn 1 

• prc;żyny mechanizmu ludzkiego i umie j, od łon ·'. ,11 

dobry słuch ceniczny, j go dialog je t celny l barwn!J. 

A przy tym autor „Hu · au·ki", podobme 1ak Bill Saroya.11. 

kocha Ludzi, chocfaż patrzy na nich przez różo1ve olrnla 

tylko Lrz źwym okiem realisty. 
„ EW YORK :\t RROR' 

Tłum. K . PIOTROWSKI 
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